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Paryż w czwartek d. 5. Czerwca o północy. — Cesarz wrócił dzis 

z rama i wyjedzie jutro do nizin Loary. Od 23 godzin leje nieustannie 

deszcz gwałtowny. Wiadomości z nad Loary bardzo smutne nadchodzą. — 
Na wieczornój giełdzie spadła Jproc. renta aż na 72 fr. 50 cent. 


Telegraficzne wiadomości. 

Londyn, 4. Czerwca. — Dzisiejszy Times pisze, że list oznajmiający 
o dymissyi Cramptona, może nadejść kazdćj chwili, a w 14 dni późnićj opu- 
ści Anglią pan Dallas. ; j 

— Projekt do.prawa względem nominacyi parów dożywotnich przeszedł 
wczoraj w komisyi izby niższćj. 4 j 

Londyn, 5. Czerwca. — Morning Post donosi, że poseł angielski 
Crampton otrzymał rozkaz od rządu Stanów zjednoczonych do opuszczenia 
tego kraju. Morning Post dodaje, źe Anglia tymczasowo zachowa się;ggo- 
dnie i spokojnie. ? $ 

Turyn, 3. Czerwca. — Wedlug Union hr. Cavour uda się do Paryża 


w sprawie wyłoskićj, 


Poczdam, 4. Czerwca, — J. kr. w. następca tronu wraz z małżonką 
wyjechali ztąd do. Wirtemberga. 


Berlin, 5. Czerwca. — W paryskićj la Presse donosi korrespondent 
berlinski, Ze pan Manteuffel, prezes ministerstwa pruskiego pracuje nad pamię- 
tnikiem w kwestyi neufchatelskićj, którą był wniósł na kongresie paryskim, 
acz bez skutku. Pamiętnik ten będzie doręczonym wielkim mocarstwom. 

— Wrocławska gazeta donosi o szerzącem się żebractwie w części Szląska, 
a mianowicie w północnych częściach hrabstwa Glac, co następuje: tłumy 
w lachmanach włóczą się od rana aż do wieczora po tych okolicach, klękają 
w pokorze, modlą się lub śpiewają przededrzwiami dziedziców, księży i wło- 
ścian, lub też głosem wyniosłym żądają jałnużny, żywności i innyca darów. 
Między nimi w istocie widać twarze niektóre prawdziwie łazarskie, wynę- 
dzniale, blade, przemawiające same, że im głód i rozpacz dokucza, ale tez 
wiele i to większa część wygląda silnie i rześko, a szczególnie młodsze poko- 
lenie żebracze, które przyzwyczajone przez rodziców do próźnowania, zamiast 
być podporą swoich na starość, dziś ich liczbę i niedolę powiększa, przeno- 
sząc torby i mieszki zebracze, nad pracę i zarobkowość. 

Królewiec, 9. Czerwca. — Królewiecka gazeta Hartunga donosi: dla 
mieszkańców naszego miasta przybycie cesarza Aleksandra li. w duiu dżisiej- 
szym było powodem do wystąpienia na ulicach dumnie i gwarno, przy najpię- 
kniejszćj pogodzie, "Tysiące ludzi zaległy, ulice przyozdobione chorągwiami, 
przez. które cesarz z dworca aż do bramy Sachtajmer mial przejeżdżać, naj- 
więcćj atoli zgromadziło się ciekawych na placu przed dworcem kolei, Do 
dworca przystęp był wzbroniony publiczności i z tego powodu nie dowiedziała 
się o przybyciu nadzwyczajnego pociągu. Pociąg ten przybył tuo godz, 5}. 
Cesarza powitał jeneral komenderujący Werder, prezes rejencyi Roehl, pre- 
zes policyi Maurach i cesarsko rosyjski konsul jen, Adelson, tudzież damy 
znajdujące się na balkonie dworca. Cesarz udał się do komnat dla siebie prze- 
znaczonych, gdzie przyjąć raczył obiad dla siebie zastawiony. Do stołu sie- 
dlioprócz przedniejszych panów z orszaku, jeneral komenderujący, . prezes 
rejeneyi, komendant miasta. i prezes policy, W oszaku cesarza znajdował się 
także król. pruski nadbudo vniczy Wiebe, który także został wezwany do 
stołu. Obiad trwał do godziny © wieczorem, po którćj siadł Naj. cesarz do 
otwartego pojazdu zaprzężonego sześciu siwkami i udał się w dalszą drogę do 
Petersburga , śród okrzyków grzmiących zgromadzonego ludu. 

(Kor. Cz.) Dzienniki tutejsze podały już przed kilku dniami przemowę 
cesarza Aleksandra do duchowieżstwa, wyzszych władz i marszalków króle- 
stwa kolskiego, różną wprawdzie co do formy, ale dość zgodną co do treści 
z osnową przez was podaną. Dzienniki tutejsze nie omieszkały także opatrzyć 
słów cesarza stósownym komentarzem , w którym obok usilności okazania, że 
w słowach cesarskich nie masz żadnego rzeczywistego przyrzeczenia, przebija 
się nadewszystko zadowolenie, że taki koniec wzięły spodziewane reformy 
w królestwie. O tém szlachetnćm usposobieniu tutejszćj prasy, godziłoby się 
obszernićj pomówić, gdyby przedmiot rozbioru pozwalał na szczegółową dy- 
skusyą.  Przekonalem się jednak przed kilku duiami, że to uczynić się nie da. 
Muszę zatem Wam samym zostawić materyę tę do traktowania, znającym lepićj 


- odemnie, jak dalece w tego rodaju kwestyach przemawiać możecie. 


Przybycie cesarza Aleksandra do Berlina, spóźniło się o parę godzin, za- 
miast o godzinie 7 wieczorem, nastąpiło dopiero okolo godziny 10. ` Od gra- 
nicy pruskiej w Mysłowicach aż do Berlina przyjmowały cesarza na wszystkich 
stacyach, gdzie się pociąg zatrzymywał, władze cywilne i oddziały wojska. 
Na granicy Marchiii w Sorau, przyjmowali go jenerał Wrangel i naczelny pre- 
zes prowincyi brandenburgskićj Flottwell. Na ostatnićj stacyi przed Berlinem 
w Fürstenwalde przyjmował go sam król z całą świtą książąt familii króle- 
wskićj. Pobyt w Berlinie na dworcach frankfurtskim i poczdamskim, gdzie 
najwyższe władze krajowe cywilne i wojskowe, oddziały gwardyi z muzyką 
i dumy ludu, przez całe dwie i trzy ćwierci godzin przybywających oczeki- 
wały, trwał całą godzinę. Pociąg ruszył do Poczdamu dopiero o 103. Cesarz 
miał na sobie mundur ułański pruski 3go pułku, którego jest szefem i na pier- 
siach order orła czarnego, król pruski miał mundur rosyjski. Pogoda byla nie- 
szczególna, deszcz dopićro co był przestał padać. To jednak nie przeszka- 
dzało, że okolice dworca poczdamskiego i cała długość kolei komunikacyjnej 
począwszy od dworca frankfurtskiego, zapełnione były ludem, który częstemi 
cesarza pozdrawiał okrzykami. Pomiędzy książętami, którzy się z całych Nie- 
miec zjechali dla złożenia hołdu monarsze rosyjskiemu, znajdują się olden- 
burgski i nasawski. Cały ten liczny zjazd gości zagranicznych przebywa 
w Potsdamie. Publiczność tutejsza będzie im się mogła przypatrzyć dnia ju- 
trzejszego (1. Czerwca) na paradzie, mającćj się odbyć przy ley pod Lipami. 
Zresztą i Berlin napełniony jest w tćj chwili cudzoziemcami najwięcćj zaś Ro- 

-syauami, między któremi najpierwsze familie. Hotele pierwszego: rzędu nie 
wystarczają ha ich pomieszczenie, bo jedna familia zajmuje czasem całe piętro; 
wielu panów mieści się zatem w hotelach pomniejszych i mieszkaniach pry wa- 
tnych. Berlińczyk nie odpycha od siebie żadnego zysku, i chętnie odstępuje 
swego prywatnego mieszkania. 

Wszystkim gotującym się zabawom stawa na przeszkodzie brzydka na 
nieszczęście pogoda. Deszcz codziennie pada, na jednę godzinę nie mozna być 
pewnym stałego powietrza, slońce nie wygląda wcale z po za chmur. 

Cesarz zaś ma tu tylko do niedzieli zabawić. Dla tak świetnego zgroma- 
dzenia zagranicznych gości trudno nawet będzie urządzić godne przedstawienie 
w teatrze. Najlepsi artyści opery, dramatu i baletu znajdują się na urlopie. 
Drobuiejsze ty.ko sztuki mogą być dawane. Bez teatru, bez parad wojsko- 
wych, i przy takićj pogodzie, co począć w Berlinie? 

W przejeździe do Londynu zatrzymał się tu parą dni jenerał angielski 
Williams, znany z walecznój obrony Karsu. Gdy się pokazał w ogrodzie 
Krolla, publiczność czyniła mu wyraźne owacye, otaczając go tlumnie gdzie 
się ruszył i towarzysząc mu aż do miasta; obecni zaś oficerowie sami się przed- 
stawiali. | 

Mirółesiwo Bolskie. 

Warszawa, 2. Czerwca. — N. cesarz przed czterema dniami opuścił 
Warszawę. bPrzeminęły uroczystości, jakiemi bythość jego uczcić usiłowano; 
poguły tysiączne świaa, które przychylność mieszkańców na drodze jego 
zapalała; ucichły krzyki, któremi serca polskie witały monarchę swego wszę- 
dzie, gdzie tylko kroki swe obrócić raczył Ale pamięć tych kilku dni trwa 
i trwać będzie; wszystko bowiem na cośmy patrzeli, cośmy usłyszeli, jest 
faktem dla kraju niezmiernie waznym, jest objawieniem uczuć, które nas po- 
każą takiemi, jakiemi jesteśmy, jest drogiem wspomnieniem, które nam na Za- 
wsze uprzytomni oblicze monarchy pełne łagodności i powagi, i jego słowa 
paR dobroci i ojcowskich przestróg, które się w myśli i sercach naszych wy- 
IW Y 
w Każdy dobry Polak, który był uczestnikiem wielkićj tćj uroczystości, po- 
dziela nezucia, jakie tu wyrazamy; każdy ma to przekonanie, Ze samo przy- 
bycie monarchy w pośród nas w obecnym czasie, że ta łaskawość, jaką by- 
tności swojćj wszystkie chwile odznaczyć raczył, zapowiada nam nową niejako 
epokę naszego istnienia. Ale nie wszyscy bracia nasi mogli sercem i głosem 
uczcić N. gościa, któregośmy przez kilka dni posiadali.  Otoż tym z ziomków 
naszych, którym odległość i okoliczności niepozwolily pospieszyć wraz z in- 
nem, chcemy w krótkości dać treść i znaczenie tćj ważnej w życiu naszem 
chwili, chcemy im przesłać nasze wrażenia, aby mogli podzielać tę radość, 
jakićj nam teu uroczysty moment dozwala, i korzystać z tych przestróg jakie 
nam daje, ; 

lm bardzićj zbliżał się zapowiedziany od dawna dzień, tém bardzićj rosło 
oczekiwanie, Mieliśmy obaczyć po raz pierwszy nionarchę, którego każdy 
krok poprzedzała wiara w jego laskawosc, którego wszędzie gdzie się poka- 
zal, wśród dzielnych Krymu obrońców, w murach starćj Moskwy, na skałach 
Fiulandyi witał okrzyk miłości i uniesienia, Przychodziła kolej i na nas i nie- 
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pokój, aby jaka okoliczność nie. pozbawiła nas tego szczęścia i związanych 
z niem nie zniszczyła nadziei, objawiał się w codziennych rozmowach, które 
słyszeć można było wszędzie. Bo każdy z nas, czy možny czy ubogi, czy 
urzędnik czy rzemieślnik, czuł to dobrze, że to chwila dla kraju ważna, że 
ten, co umiłował dzieła pokoju i sprawiedliwości, który to uczucie swego. 
serca objawił czynem i słowem, nie jednę ranę naszę zagoi, nie jednę ożywi 
nadzieję, nie jednę zapomni nam winę. Jakoż gdy nadszedł dzień ów póżą- 
dany, gdy to słowo dześ rozbiegło się po mieście, gdy przygotowania do przy- 
jęcia monarchy uderzyły oczy mieszkańców, i zapewniły ich, że się najgorę- 
tsze ich Życzenie spełni, cała droga od mostu do Belwederu zapełniła się lu- 
dźmi różnego stanu i wieku, i wszystkie oczy wytężyły się tam, gdzie miał 
przejeżdżać, gdzie go się co moment spodziewano. lm późniejsza nadchodziła 
pora, im rzęsistszćm światłem jaśniały domy i pałace, tém bardzićj tłum się 
wzmagał i rosła ta masa, która tam była nie tylko dla tego, aby dojrzyć rysy 
monarchy, co nie wszędzie było można, ale raczćj dla tego aby widział, że 
ona jest wszędzie, że go na każdym punkcie jego drogi wygląda, że go je- 
dnym ciągłym okrzykiem, jednym nieprzerwanym okrzykiem radości swćj 
i przywiązania wita i przyjmuje. , 

Nie jest zamiarem tego obrazu, jaki dajemy, powtarzać szezegóły kilko- 
dniowego pobytu u nas monarhy, i tych wszystkich uroczystości, przez jakie 
miasto i zgromadzani w niem z różnych stron obywatele, radość swą okazać 
pragnęli. Podawały je nasze gazety codziennie i tam kazdy je znajdzie. My 
chcemy główne tylko z tego wszystkiego wydobyć rysy, dla pokazania, jak 
ziszczającem obietnice naszego serca było zjawienie się monarchy wszędzie, 
gdzie się pokazać raczył, jak pelnem znaczenia było każde słowo, które publi- 
cznie przemówił, jak łaskawem i ojcowskiem było obejście się jego wtedy, gdy 
się pomiędzy nami znajdował, na tych świetnych ucztach, których jedyną 
myślą było okazanie mu naszćj radości z jego przybycia, była chęć zbliżenia 
się do jego osoby, wrażenie na sobie w myśl i pamięć jego oblicza, pelnego 
pogody i pokoju. ę 

l nie tylko na twarz monarchy zwracały się oczy wszystkich. Przy. boku 
jego jaśniała pięknością, powagą i majestatem postać ulubionćj siostry, wiel- 
kićj księżny Olgi Mikolajewny. Każdy czuł to, że przybycie jéj i towarzy- 
szenie monarsze wszędzić, stanie się dla nas użytecznem i zbawiennem; że ona 
sercem kobiecem, które Bóg urobił do miłości i współczucia, silnie uczuje to 
oznaki miłości i uwielbienia, jakie ją spotykały, i w rozmowach poufalych, na 
jakieby się kto inny nie odważył, podzieli się z bratem temi wrażeniami, ja- 
kich doznała. Ze wrażenia te były dla nas przychylne, śmiemy sobie pochle- 
biać. Któż bowiem z nas nie dostrzegł, jakiem wzruszeniem zajaśniało piękne 
Jéj lice, gdy na balu szlacheckim, od powozu do sali przechodziła pomiędzy 
dwoma rzędami obywateli tego kraju, z których piersi wydobywał sie okrzyk 
powitania, na których twarzy bystre jćj oko czytało prawdę rzeczywistego 
uczucia i wdzięczności; któż szczerą nie przejął się radością, widząc uśmiech 
na jéj ustach w ciągu zabawy, którą podzielać raczyła, slysząc rozbiegające 
się po sali te łaskawe slowa, które przemawiała do poważnych dam, co się 
Jéj prezentowały, co do młodych panien, które kwitnącym wieńcem otaczały 
ja, korząc się równie przed jéj dostojeństwem, jak przed jéj pięknością i do- 
brocią. Zaiste pamięć takich chwil nie zniknie w sercach tych, które ich do- 
Żyły i które wspomnienia te pod dach rodzinny i w grono familii swćj zaniosą. 
Na świetny bal w zamku, dany przed innem przez namiestnika Królestwa, 
jenerał-adjutanta księcia Gorczakowa, poprzedziło monarchę wszystko to, co 
w czasie przyjęcia w Belwederze, duchowieństwa, rady adiministracyjnćj, se- 
natu, marszałków szlachty i wyższych urzędników wojskówych i cywilnych, 
wyrzec do nas raczył. Były to słowa zupelnego zapomnienia przeszlości, prze- 
stroga wzbraniająca marzeń, które się ziścić nie mogą, wylanie uczuć ojcowskićj 
miłości ku wiernym poddanym, w czarodziejskim, nie zwodzącym w ustach 
monarchy i dwukrotnie powtórzonym wyrazie: Kocham was. Tym sposobem 
wskazaną nam została droga, jaką mamy utrzymać i wzmódz te uczucia, któ- 
remi Bóg natchnął jego serce, a od których zachowania dalsza pomyślność 
kraju zależy. 'To tćż gdy się Najj. cesarz pokazał w sali, każdy z nas starał 
się zbliżyć, każdy w poważnćm i spokojnćm obliczu jego widział łaskawość, 
byleśmy dobrze znaczenie słów jego pojęli, byleśmy, ciężkićm nauczeni do- 
świadczeniem, po gorzkich zawsze powtarzających się zawodach, nie gdziein- 
dzićj jak ku niemu zwracali nadzieje nasze, nie zkądinąd, jak od niego oczeki- 
wali szczęścia i dobrego bytu Polski, którą kocha, i miłość tę jawnie i głośno 
wyznaje. 

l już mamy zadatek jéj wplywa i tych działań rządu, które nam dalszą 

rokują pomyślność. Bliskie zapełnienie katedr biskupich, mające nastąpić urzą- 

dzenie seminacyów, nagrody duchownych i odznaczających się gorliwą służbą 

urzędników cywilnych, uposażenie i dźwignienie kościołów; słowa mor.archy, 
mające być skazówką dla władz sądowych, okazujące jak pragnie, aby każdy 
z nas miał sprawiedliwość prędką i równą dla wszystkich, objawiają wysoką 
troskliwość o dobry byt kraju. 

Któż z nas dziś, kiedyśmy mieli szczęście mieć go w pośród siebie, kie- 
dyśmy z jego słów i twarzy chęci jego czytać nauczyli się, któż, mówię, dziś 
nie wierzy w blogie dążenia tćj, kto z nadzieją i ufnością nie porucza przy- 
szłości kraju temu sercu, którego każde uderzenie oddane jest tćj wielkićj ro- 
dzinie, do którćj da Bóg z pełnem uczuciem dzieci, niczém nieupośledzonych, 
należyć mamy. 

pałacu namiestnikowskim, przyrządzonym z przepychem, dany był 
bal przez szlachtę Królestwa. Bal ten najdostojniejsi goście obecnością swą 
zaszczycić raczyli. Gdy Najj. Pan wysiadł przed pałacem, okrzyk serdeczny 
perigl go, przeprowadził aż do sali, i dowiódł mu bezwątpienia, że ziarno 
aski swćj i dobroci rzucił na dobrą ziemię, która wyda plon, jakiego się spo- 
dziwa, i błogim celom jego odpowie. 

Równie szczery, równie powszechny zapał przyjął monarchę nazajutrz, 
przy wjeździe jego i wejściu do ratusza, na bal, którym miasto chciało upa- 
miętnić bytność jego w Warszawie, a który cesarz łaskawie przyjąć i obecno- 
ścią swą zaszczycić raczył. Wspaniała illuminacya oświecała teatr, ognie ben- 
galskie rzucały różnokolorowy blask na plac cały; ale wspanialszym i wymo- 
wniejszym nad to wszystko był widok tej blisko pięćdziesięciotysiącznćj massy, 
którćj nikt nie zwoływał, którćj żadna siła nie byłaby w stanie zgromadzić, 
którćj nikt daćby nie mógł tego powszechnego zapału, gdyby nie czuła, że 


potęznym okrzykiem swćj piersi wita ojca monarchę, w którego sercu jest dla 
nićj miłość, łaska i opieka. 

Równie amnestya, od tylu lat wyglądana, jak i ważna łaska tycząca się 
emerytury dla weteranów b. armii polskićj, dla pozostałych po nich i sierot, 
którą dobrotliwy monarcha dniem przed ten ogłosić kazał, były już wiadome 
we wszystkich zakątkach Warszawy. Słowo amnestya przebiegało z ust do 
ust i przekonywało nas, że obietnica zapomnienia przeszłości zamieniła się 
w czyn, mający się się odbić w sercach naszych braci, tęskniących za krajem 
od lat tylu, i pożywających na obcćj ziemi gorzki chleb wygnania. Okoliczność 
ta podniosła wdzięczność do entuzyazmu. Wiedział także lud warszawski, że 
cesarz jutro wyjezdza. Nie dziw więc, że się tak tłumnie zgromadził, że ta- 
kim odzłosem wdzięczności swćj za tak wielkie dobrodziejstwa podziękował, 
że takiem wylaniem uczuć swych monarchę swego pożegnał. Ale te uczucia, 
które w nas ta laska monarsza obudza, powinny oraz być skazówką dla tych, 
co z nićj korzystać mają, jakie są ich obowiązki względem rządu. który im 
oddaje swobodę i bezpieczeństwo, i względem rodzinnćj ziemi, która im na 
nowo stoi otworem. 

Rozsądek i doznane przez lat tyle nieszczęścia wskażą im, jak mają po- 
stępować. Niech wrócą przejęci dla rządu, który im otworzył wrota ojczy- 
ziy, i z mocnem postanowieniem stania się użytecznymi dla kraju obywatelami. 
[o są powinności, które na nich kraj i ich własne dobro wkłada, gdy po 
długićj wędrówce i tułaniu się, przyjdą ogrzać się przy ognisku domowem. 

Wszędzie, gdzieśmy tylko mieli sposobność widzieć monarchę, nie mo- 
gliśmy się odjąć temu uczuciu, jakie wraża łaskawość tak wielka, tak pełna 
pokoju i niewysłowionćj godności. Na balach, cesarz był ciągle między nami, 
przechodził z miejsca na miejsce, aby każdego widokiem swego obl.cza uszczę- 
śliwić; rozmawiał nie tylko z książętami, którzy mu towarzyszyli. z wysokimi 
wysłannikami cudzoziemskich dworów, n e tylko z najpierwszymi dygnitarzami 
kraju, ale gdziekolwiek się obrócił, wszędzie łaskawe słowo spotykało i mnićj 
znaczące osoby, starsze i mlodsze, mężczyzn i kobiety. Obecność jego nic za- 
wiązywała ust niemem osłupieniem, nie krępowała wyrazu tych uczuć, jakie 
nas przejmowaly, nie tamowala tego ruchu ożywionćj zabawy, któremu się 
przypatrywał i który zdawał się go zajmować. 

Nigdzie ojcowska troskliwość monarchy nie okazała się jawnićj, jak w in- 
stytucie szlacheckim. Przy zwiedzaniu tego zakładu, wchodzić on raczył 
w drobne nawet szczególy, rozmawia z dziećmi, kosztował ich potrawy, w in- 
firmeryi wypytywał się z troskliwością chorych o stan ich obecny, a wszyst- 
kich zachęcał do pracy i nauki, do kształcenia się na pożytek kraju i własny. 
Słowo jego, które wyrzekł wychodząc: »że szczęśliwym jest, iz znalazł mo- 
ment do odwiedzenia tego instytutu, tłómaczy jego inteneye. Chciał zapewe 
najlaskawszy monarcha, aby dzieci tych, których miał tegoż dnia obecnością 
i łaską swą udarować, doznali także tego szczęścia, jakie miało być udziałem 
ich ojców.  Niechże wyrazy te pamiętne zostaną na zawsze w sercu i jednych 
i drugich. Na wszystko to, co się u nas działo, patrzyli z pewnym rodzajem 
podziwienia znakomici cudzoziemcy, którzy stanowili orszak Najj. Pana. Nic 
jeden może przybył tu z falszywóm o nas wyobrażeniem, może nawet źle 
uprzedzony. Widok, który uderzył ich oczy, i wszystko to, co od nas sły- 
szeli, dadzą im inae przekonanie i zrodzą właściwe o nas pojęcie. 

Oby takie dni, Jakie nam tak szybko minęły, powtarzały się wielokrotnie. 
Mamy najmocniejsze przekonanie, Że i nadal nie zasłużymy na 4ńieukontento- 
wanie monarchy, który tak rozpoczyna swe panowanie, i wszędzie, gdzie się 
pokaże, sieje łaskę i zaszczepia milość. K Uaz. warsz. 

Warszawa, 3. Czerwca. — Tajny radzca i nadzwyczajny poseł i pel- 
nomocny minister cesarsko rosyjskiego dworu pan Kisselew przybył tu z Pe- 
tersburga. i ; A 

— Korespondent gazety kolońskićj pisze z a między innemi: 
Minister sekretarz stanu p. Turkuł, bawiący tu od kilku dni, ma najobszer- 
niejsze instrukcye tak co do ściślejszego oznaczenia kategoryj amnestyi jako 
i co do duchowieństwa katolickiego. 

ieosya. 

Petersburg, 30. Maja. — Dowiadujemy się, iż cesarz Aleksander IL. 
udzielił amnestyą Bakuninowi, znanemu Rosyaninowi ze swoich demokraty- 
cznych dążeń, odgrywającema w roku 1848 i 1849 niepospolitą rolę. Amne- 
stya miała nastąpić na wstawienie się wuja jego jenerała Murawiewa. 

WODNA 

Paryż, 2. Czerwca. — Cesarz wkrótce wyjeżdza do Algicryi, juź ode- 
szły namioty i narzędzia do Marsylii. ; 

— W mennicy biją teraz medaliony, na pamiątkę dnia chrztu cesarzewi- 
cza, po jednćj stronie jest popiersie cesarzewicza z napisem: Napoleon — Eu- 

enia — Ludwik — Jan -— Józef — po drugićj chrzcielnica z napisem dn. 14. 
zerwca. 

— Wiadomości dziś nadeszłe donoszą: że powódź nie tylko dotknęła oko- 
licę Lionu, ale i większą część strony południowej. 

— Depesza z Grenable z 31. Maja donosi, że cały obwód przez wystą- 
pienie Isary i rzeczek pomniejszych znajduje się pod woda, i że całe żniwo 
w tćj okolicy zniszczone. W niektórych miejscach woda dochodzila do 
1go piętra i mieszkańcy szukać musieli schronienia na szczytach dachu. Za po- 
wód główny tego nieszczęścia Po obok ciągłych deszczów i tę oko- 
liczność, że przez wiatry południowe puściły śniegi leżące w niezmierzonych 
masach po górach. i i 

— Z depeszy z Marsylii z dnia dzisiejszego dowiadujemy się: Bałwany 
rzeki Rony powyrywały część wałów arigronskich i zalały wszelkie równiny 
po obu stronach rzeki. Ku Nimes i Arles nie można miejscami koleją żelazną 
przebywać. Wszędzie zajęte jest wojsko robotą, około grobel. W czoraj z rana 
opadła woda o dwa metry. Powietrze jest piękne; niekiedy wieje wiatr pół- 
nocny. eZ 
Paryż, 4. Czerwca. — Cialo prawodawcze wyznaczyło 2 miliony fran- 
ków na natychmiastowe wsparcie powodzią w Lyonie dotkniętych. 

Anglia. 

Londyn, 2. Czerwca. — W dzisiejszćj sesyi izby niższćj oświadczył 
lord Palmerston: że komisarze mocarstw sprzymierzonych w księstwach Nad- 
dunajskich nic wspólnie, ale każdy dla siebie i podług upodobania działać 
będzie. Lord Palmerston odmówił wszelkiego objaśnienia tyczącego in- 


3 


sturkcyi danych komisarzowi angielskiemu pan Henri Bulwerain, bo pewnie 
nigdy nie przyjdą one w wykonanie, Co do Grecyi oświadczył on, że Gre- 
cya znajduje się w R PIN dwór był w ciąglćj walce ze syste- 
mem KET: że dochody państwa służyły tylko do przekupienia 
wyborców. Pod takiemi okolicznościami, dodaje Palmerston, nie oświadczy 
się co do przyszłćj polityki J. K. Mości. ii ; ą 

— Podług listu z Paryża waha się papież przystać na projekt podany mu 
przez Anglią i Francyą zamierzający sekularyzacyą legacyów. Kardynał An- 
tonelli pracuje nad projektem reformy; rozumieją atoli, iż ten nie odpowie 
oczekiwaniom i nadziejom państw zachodnich. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 7. Czerwca. — Znoszenie u nas góry św. marcińskićj w ulicy 
tegoż nazwiska, dochodzi środkiem do ulicy Piekar, brukarze zaś doszli aż do- 
kościoła św. Marcina i zatrzymali się, bo kwestya bocznych chodników bardzo 
ważna, zbliża się do swego rozwiązania. bPodkopane chodniki wystają nad 
środkową ulicę wybrukowaną we wielu miejscach do czterech stóp i wyzćj. 
Odsłaniać dalej fundamentów kamienic niepodobna, zaalarmowani właściciele 
wylegają ze swych pomieszkań i przypatrują się i naradzają, co daléj robić; 
znawcy zaręczają, że żadne nie grozi niebezpieczeństwo. Polać ciągnąca się od 
drukarni Deckera i spółki na dół ku Wrocławskićj ulicy najwięcćj podkopana 
i po tćj stronie najwięcćj stoi kamienic. Druga strona z kościołem św. marciń- 
skim nie tyle zagrożona, a gdzie spadzistość boczna zbyt jest wysoka, tam 
wlaśnie da się zniżyć łatwo, bo nie masz na nićj budynków, rozwiązanie kwe- 
styi pójdzie snaduićj, a nawet okolica około kościoła św. marcińskiego zyska 
przez wyrównanie cmentarza, zasadzenie drzewami, piękne ogrodzenie i wylo- 
zenie granitami zajazdu przed kościołem. Na oświecenie gazem tego zjazdu 
z góry św. marcińskićj zalożono kanaly w ulicy, w których ciągną się rury 
Żelazne, mające przeprowadzić gaz z Grobli na przedmieście św. marcińskie, na 
którem za szkołą elementarną św. marcińską zaczną wielkie stawiać budowle 
dla kolei żelaznćj wroclawsko-poznańskićj. Ponieważ kolej ta daleko większe 
ma znaczenie dla Poznania, aniżeli kolej poznańsko-szczecińska, bo łączyć ma 
drogę wielką handlową śród lądu od Adryatyku do Baltyku, przeto ruch na 
nićj, skoro zostanie wykończoną aż do Bydgoszczy, będzie niezmierny, a skutki 
jéj wyprowadzenia któż dzisiaj w stanie obliczyć. Dalćj przewidzieć można, 
ze na budowle dla tćj kolei, a może i na budowie szezecińsko-poznańskićj kolei, 
które przyjdzie z niemi połączyć, przestrzenie zakupione na przedmieściu św. 
marcińskiem niewystarczą, przeto już teraz budzą się spekulacye na grunta 
okoliczne, które się w cenach znacznie podnoszą. Ponieważ kolej wroclawsko- 
poznańska Jeszcze w tym roku ma być ukończoną, ztąd się tłumaczy, dla czego 
taki pospiech panuje w przetworzeniu ulicy św. marcińskićj. Sądzimy, że 
gdyby przyszło taką zmianę zaprowadzić w toku zwyczajnym i bez naglących 
powodów, rzecz cala toczyłaby się przez lat kilka i kto wie, czyliby ją niepozo- 
stawiono potomkom do rozwiązania. Dziś rozwiązano ten węzeł gordyjski spo- 
sobem Aleksandra, i nie było innego sposobu. Że jest gordyjskim, kazdy prze- 
konać się może naocznie i dlatego zapraszamy w tćj chwili najwazniejszćj 
wszystkich ciekawych, aby się przekonali co jest i co będzie, przekonają się, 
co obecna technika dokaże, a przynajmnićj co dokazać powinna ku wygodzie 
powszechnćj i bez u zczerbku prywatnego. 

= W skutek pojawienia się zarazy na bydło w powiecie śremskim, znosi 
tntejsza król. rejencya aż do dalszego jarmarki na bydło w powistach śrem- 
skim,  wrzesinskim, pleszewskim, odalanowskim i ostrzeszowskim, tudzież 
w powiatach krotoszyńskim, krobskim, kościańskim. poznańskim i średzkim. 

— Opróżnione zostały posady nauczycielskie przy następujących szkołach 
elementarnych: druga posada nauczycielska przy szkole katolickićj w Szamotu- 
łach, druga posada przy szkole katolickiej w Borku (pow. krotoszyńskim); 
i posada przy szkole ewaugielickićcj w Kupferhammer w powiecie między- 
rzeckim. R 

— 0d tygodnia bawi w murach naszych, artystka śpiewaczka, panna 
Katarzyna Grabowska, która odbywszy swe studia w Medyolanie dała do- 
wód swojego niepośledniego śpiewu wielokrotnie w Medyolanie i w mieście Ka- 
liszu, miejscu urodzenia swego. Zamierza panna Grabowska dać koncert pod- 
czas welnianego jarmarku. 

a a Cc OE EZ EA CZAI 
Nowy sposób leczenia księgosnszu. 

W jednym z ostatnich numerów « Korespondenta Rolniczohandlowego i 
Przemysłowegoć przy Gaz. Warsz. Nr.40 rok 1856 d.5./11. Maja, znajdujemy” 
nadzwyczaj ciekawy artykuł o nowym zupełnie sposobie leczenia księgosuszu, 
wynalezionym przez niejakiego p, Awenarius pastora ewanielickiego a zastóso- 
wanym z jak najlepszym skutkiem w cesarskim wzorowym folwarku podczas 
panującćj tamże zarazy. Oto w krótkości treść artykulu o którym mowa: 

W roku 1855 podczas silnie grasującćj zarazy księgosuszu w cesarskim 
wzorowym folwarku przybył tam niejaki pan Awenarius pastor ewanielicki 
1 przedstawił miejscowćj administracyi dosyć szczególny a nigdzie, jeszcze dotąd 
niepraktykowany środek przeciwko tćj straszliwćj chorobie. Środkiem tym 
czyli raczćj lekarstwem jest po prostu żółć bydlęca albo jeszcze lepićj świńska. 

dministracya folwarku chwyciła się natychmiast myśli przez p. Awenarius 
rzuconćj, a miejscowy weterynarz p. Bursian zapraktykował ją z nadzwyczaj 
pożądanym skutkiem na znacznéj liczbie sztuk bydła, pochodzącego z orygi- 
nalnych ras aerpnirayeh, już w zupełności zaaklimatyzowanych. 

, _Przytaeczamy tu dosłowny wyjątek z raportu p. Bursian, złożonego ad- 
ministracyi folwarku pod dniem 7. Marca 1855: 


Maien Pierwszego dnia w braku żółci dawaliśmy bydłu Fell. tauri, lecz 
zaraz nazajutrz przywieziono nam z Petersburga znaczną ilość żółci świńskićj, 
tę więe zadawać poczęliśmy. Zółć świńska zdawała nam się być lepszą a przy- 
najmnićj bezpieczniejszą od bydlęcćj, albowiem mimowolnie nastręczała się 
myśl, że żólć bydlęca, mogąc przypadkowo pochodzić ze zwierząt dotkniętych 
księgosuszem, nietylkoby dobrego skutku nie sprawiła, ale przeciwnie, zaszko- 
dzićby mogła. Z początku dawaliśmy żółć zarobioną z mąką owsianną w po- 
staci pigułek dwa razy na dzień po pół untyi (żółci), potem jednakże rozpu- 
szezaliśmy ją w wódce i dawaliśmy na dzień po dwie lub trzy porcye, kazda 
z nich zawierała 2 uncye żółci, Daki sposób leczenia wydał jak najlepsze rezul- 
taty, Pierwsze 9 sztuk, które stosunkowo do swojćj wielkości za mało zapewne 
dostawały żółci, upadły; to nas naprowadziło na imyśl, ażeby ilość tejże po- 
większyć a. nawet podwoić. | w istocie, jakeśmy zaczęli dawać dziennie po 4 
do 6 uncyj żółci, ani jedna sztuka nie zdechła, pomimo, że niektóre z nich, 
jako to: dwa byki, szwajcarski i oldenburski, i krowa rasy tyrolskićj, żadnój 
zdawały się nie zostawiać nadziei. Bydlęta te przez 7 dni nic nie jadły, prze- 
żuwanie zupełnie ustało, a z nozdrzy i pyska wydzielał się śmierdzący szluz. 
U oldenburskiego byka utworzyła się pod skórą spuchlizna, krowa zaś zupełnie 
przestała doić. Wszystkie cielęta tak były chore, że już ani jednego nie zdoła- 
liśmy uratować. 

„Bądź co bądź, zasługuje tu jednakże na uwagę fakt, że gdy zazwyczaj 
księgosusz zabija bydle w dni kilka, to przy tym sposobie leczenia choroba prze- 
ciągała się do dni 12 i 15; widoczna więc, ze żółć wywarła pewne działanie, 
lecz może juź użytą zostala zapóźno, w zbyt małćj ilości, lub może choroba do- 
szła bardzo wysokiego stopnia rozwinięcia. Pastor Awenarius utrzymywał, że 
gly w jego stadzie objawił się księgosusz i już nawet kilka sztuk zdechło, 

awanie zółci ciągłe i regularne nietylko chorym ale i zdrowym sztukom, za- 
bezpieczyło go zupelnie od większćj straty. 

„Po objawieniu się księgosuszu w folwarku o którym mowa, próbowa- 
liśmy rozmaitych na tę chorobę podawanych lekarstw, wszelako to tylko jedno 
okazalo się praktycznem i zadowalniające wydało rezultaty; szkoda, Że np. pan 
Awenarius nie zakomunikował swego wynalazku w samych początkach wy- 
buchnięcia zarazy, ale dopiero wtenczas, kiedy ta po całem stadzie się rozsze- 
rzywszy, znaczną część bydła zabrała.« 

Sposób leczenia wyzćj opisany odkrył p. Awenarius jeszcze w r. 1848, 
wychodząc z prostćj zasady: ponieważ księgosusz prawdopodobnie bierze swój 
początek w zolądkach i jest skutkiem niewłaściwego biegu procesu trawienia, 
przeto żółć, jako eskrecya ułatwiająca funkcye organów trawiących, może zly 
stan tychze naprawić a zatem chorobę oddalić. 

Podawszy treść artykulu, wzywamy jak najaprzejmićj szanownych czy- 
telników naszego pisma, aby dla dobra ogółu zechcieli przedsięwziąć z poda- 
nem tu lekarstwem stósowne dośwadczenia i o ich wypadkach zawiadomić nas 
raczyli. 


%$ iadommosści hamdiowce. 
Berlin, 5. Czerwca. 
Pszenica 80—118 tal. 
Zyto 75—81 tal., na: Czerwiec 73—74 —733—74 tal., na Czerwiec Lipiec 
67—68 tal., na Lipiec Sierpień 62$—63 tal., na Wrzesień Październik 57 do 


- 578 tal. 


Jęczmień wielki 52—56 tal. 

Owies 34—37 tal. 

Groch 72—82 tal. ye! 

Olej rzepiowy 15! tal., na Czzerwiec i Czerwiec Lipiec 151 tal., na 
Lipiec Sierpień 15! tal, na Wrzesień Październik 143—$ tal. 

Olej Iniany 126 tal., na dostawę 124 tal. 

Olej makowy 19—20 tal. 

Olej konopny na dostawę 13; tal 

Okowita bez beczki 33 tal, na Czerwiec 32—88! tal, na Czerwiec 
Lipiec 32; --$ tal, na Lipiec Sierpień 32— tal, na Sierpień Wrzesień 32 do 
323 tal. 

j Szczecin, 5. Czerwca. 

Pszenica 96 tal. } 

Zyto ©2—74) tal., na Czerwiec 70 tal, na Czerwiec Lipiec 64—64! tal., 
na Lipiec Sierpień 604 tal., na Wrzesień Październik 57 tal. 

Olej rzepiowy na Czerwiec 14$ tal, na Wrzesień Październik 143 tal. 

Okowita na Czerwiec 11 proc., na Wrzesień Październik 114 proc. 


Przybyli do Poznania 6. Czerwca. 
yoy 


` 

BAZAR: Lubiński z Kiączyna, Wilkoński z Morki. 

MOTEL RZYMSKI GUSCHA:; Krieger z Praterkowka, Calvary z Hamburga, Feist 
z Mannheim, Kennemann z Klenki. X 

HOTEL DREZDENSK! MYLIUSA: Sperling z Kikowa, Kuh, Rosenbaum i Hof- 
manun z Wrocławia, Oppolenzer i Meyer z Berlina. A 

HOTEL BAWARSKI: Osiński z Trzemeszna, Malczewski z Kruchowa, Zychliński 
z Brzostowni, Karłowska z Czarniak. 

HOTEL DU NORD: Pinn z Zielonćjgóry, Knobloch z Bonn. 

POD CZARNYM ORŁEM: Drwęski z Kamieńca, Bronikowski z Golunia. 

HOTEL BERLINSKI: Grabowski z Uchorowa, Brodsack z Miłosławia, Sawiński 
z Posadowa, Jahnz z Mielna, Jahnz z Kołodziejewa. 


HOTEL PARYZKI: Lichtwald z Bednar., 
POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Trąmpczyński z Szczepankowa. 
POD WIELKIM DĘBEM; Zyc z Dąbrowy. 


Nasza matka, babka i prababka Magdalena 
Krzyża nowska, zmarła wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 11tój; chowaną będzie w niedzielę dnia 8. 
b. m. wieczorem o godzinie 6. 

Poznań, dnia 6. Czerwca 1856. 


ay, Msięgarni Żupańskiego wy- 
5 k 8 7 Tal. Sgr, 
Dwaj bracia artyści, powieść przez L. P.. 1 10 


Listy Horacyusza, tlumaczone wierszem 
miarowym przez M. Motty .... 
Polska wieków średnich, 
nowe powiększone) przez J. Lelewela . . 
List Zelazny, tragedya przez Małeckiego, 
wydanie 2gie przejrzane ......... 
Marya Malczewskiego, (wydanie nowe, po- 
FZĄGAOW | 220 M0 


OBWIESZCZENIE. 


Nowo wybudowane dwa kramy przy W ronie- 


Tal. Sgr 


„2... — 15 ckićj bramie będą wydzierzawione najwięcćj dają- 
tom II. (wydanie cemu na trzy lata, od 1. Października r. b. począ- 
wszy. 
3 = eriä wyznaczony jest na dzień 16. Czer- 
wca r. b. przed południem o godzinie 11. na ratu- 
110 szu przed Panem Plichtą, Sekretarzem miasta. 


Warunki są do przejrzenia w naszćj Registratu- 
5 rze. Poznań, dnia26. Maja 1856. 
Magistrat. 


OTWORZENIE KONKURSU. 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu; 
i wydział I. dla spraw cywilnych. 

Poznań , dnia 4. Czerwca 1856. z rana o godz. 96j. 

Nad majątkiem Oskara i Hugona braci Bau- 
mert kupców w Poznaniu, został otworzony 
konkurs kupiecki a dzień wtrzymania zapłaty usta- 
nowiono na.27. Maja 1856. 

Tymczasowym: administratorem: massy ustano- 
swionym został tutejszy kupiec Rudolf Rabsilber. 
Wierzycieli dłużników wspólnych zapozywamy, 
aby w terminie na dzień 17, Czerwca r. b. przed 
PGR o godzinie 10tćj wyznaczonym, przed 
Kommissarzem Wnym Gracbe, Radzcą Sądu po- 
wiatowego w tutejszym lokalna sądowym swe 
oświadczenia i propozycye względem zatrzymania 
Administratora tego, albo ustanowienia innego Ad- 
ministratora tymczasowego podali. 

Wszystkim, którzy od wspólnych dłużników w pie- 
niędzach, papierach albo innych rzeczach cokolwiek 
w posiadaniu lub przechowaniu mają, albo którzy 
im cokolwiek są dłużni, nakazuje się, aby im nic nie 
wydali, albo wypłacili, albo raczćj sądowi albo ad- 
ministratorowi massy o posiadaniu przedmiotów aż 
do 4; Lipca r. b, włącznie donieśli i wszystko z za- 
strzeżeniem swych jakichkolwiek praw do massy 
konkursowćj oddali. Dzierzyciele zastawu i inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłużników 
wspólnych winni tylko uczynić doniesienie o zasta- 
wionych rzeczach, które się w ich posiadania znaj- 
dują. 

OGŁOSZENIE. 

Nowe Berlińskie 
stowarzyszenie assekuracyi gradobicia, 
ma sobie za zaszczyt donieść publirzności agro- 
nomicznćj, że i nadal podejmuje się za opłatą sta- 
łych premii, przyczćm dopłat zgola nie ma, 
zabezpieczenia ziemioplodu przed gradobiciem. Re- 
gulowanie strat gradobiciem zrządzonych uskate- 
cznia towarzystwo wedle zasad liberalnych, 
których przez lat 33 czynności swych się 
trzymało, a wypłacenie nagród urzeczy- 
wistnia natychmiast i w zupełnosci po doj- 
ściu straty. 

Fundusz assekuracyjny stowarzyszenia składa się 
w roku bieżącym z 902,325 Tal. 2 Sgr.; prócz 
funduszu pomienionego odpowiednią je- 
szczestaje się zabezpieczonemuilość ogó- 
łowa zaliczonych na assekuracye roku 
1856. premii. 

Suma assekuracyjna roku upłynionego wynosiła 
30; miliona Talarów, a za 2211 szkód bez 
uszczerbku wy płacono 360,906 Talarów 15 Sgr., 
z którćj to ilości przypadło na obwód rejencyjny 
Poznański 21,400 Tal. 

Bliższe szczególy warunkowe assekuracyi przej- 
rzeć można w poniżćj wymienionych agenturach 
obwodu rejencyjnego Poznańskiego, mianowicie: 

1) w Poznaniu u JP. Sekretarza rejencyjnego 
Hoffmann (Wielkie Garbary Nr. 52.) 
Kempnie u kupca Landau. 
Krotoszynie u kupca A Robińskiego. 
Lesznie n aptekarza Plate. ; 
M ędzyrzeczu u Sekr. pryw. Schmidt. 
Lwówku u oberzysty Griebsch. 
Opatowie pod Ostrzeszowem u Kapitana 
Grempler. 
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9) w Pleszewie u kupca H. Joseph. 
10) » Powiedziskach u Kamlarza Stroech. 
11) » w Szlichtingowie u kamlarza Vierich. 
12) » Skwierzynie n, W. u kupca M. Boas., 
18) » Wolsztynie u kupca E. Anders. 
Agencye te zawsze są gotowe do pośrednictwa 
w interesie asekuracyjnym. 
Berlin, w Kwietniu 1856. 
Dyrekcya nowego Berlińskiego stowarzyszenia 
assekuracyi gradobicia. 


Wezwanie. 

Ponieważ Ur. Pigłosiewicz, Radzca sprawie- 
dliwości dnia 30. Maja r. b. rozstał się z tym świa- 
tem, przeto wzywa się niniejszćm wszystkich Inte- 
ressentów ażeby w byłćm tegoż biórze, przy ulicy 
Wilhelmowskićj Nr. T5. na pierwszóm piętrze wszel- 
kie ś. p. zmarłemu poruczone papiery jakoli tćż znaj- 
dujące się akta doręczne za zapłatą przynależących 
się i zaległych Deserwitów odebrać zechcieli. 

Poznań , dnia 6. Czerwca 1856. 

W imieniu pozostałych spadkobierców 

GBigłosieóiez., Sędzia powiatowy. 


Dobra szlacheckie Chaeałibogowo pod 
Wrześnią, z przyległościami wsią Korżkwy i fol- 
warkiem Chwalibogówko są do sprzedania. O wa- 
runkach można się dowiedzieć u właściciela każde- 
go czasu. 


Dla emigrujących. 

Dnia 1. i 15. każdego 

miesiąca wysylane zostają 

Teee aen niemieckie okręty do 

Ameryki i Anstralii, do którćj to ckspedycyi 
wydaję natychmiast obowięzujące kontrakty. 

Król. konces. Główny Agent 
S. J. Auerbach w Poznaniu: 
handel żelaza. 
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do wojskowych rzemieni 
który przez król instrukc. batalion piechoty w miej- 
sen za doskonały uznany został i dla tego wszy- 
stkim wojskowym bardzo poleconym być może, 
dałem na jedyny skład dla Poznania Panu Adol- 
fowi Aseh. 

F. Re Wilsch w Poczdamie. 
Król. Praski nadworny lakiernik i fabrykant lakieru. 


Powyższy lakier kwalifikuje się także do nadania 
glancu na wszystkich przedmiotach skórą pokrytych, 
jako to na sofy, powozy kryte, szory i t. p. albo- 
wiem konserwuje skórę i utrzymuje ją miękką. 

adolf ASh, 
przy ulicy Zamkowéj Nr. 5. niedaleko Rynku. 


Prawdziwy angielski Prates- Portland 
Cemeesaf, dając za takowy zaręczenie i szcze- 
ciński Portland-Cement.poleca tanio 

Budolf Bebsitber, 

Spedytor, przy Wielkich Garbarach Nr. 18. 


BV. bonia Naramowickim pod 
Poznaniem sprzedaje codzień 
leśniczy OM wszelkie gatunki 
drzewa w sażmóach. 


8) » Ostrowie u kupca A. Garfey. 
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Mój dobrany sklad porcelany i szkla polecam łaskawym względom Pr 
MASE COZIJK 
plac Wilhelmowski Nr. 


O00000 


0000 @ 
ześwietnéj Pub 


Gehocameaaaso (T. Gerhardt), 
3. (Hôtel du Nord). 
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przednich i najprzedniejszych Cygar Hawańskich 
z najsłynniejszych fabryk. Hawanny wprost przez Londyn sprowadzonych już odebrałem 
i mogẹ takowe, ponieważ je w znaczućj bardzo ilości zakupuję, po nadzwyczaj miernych cenach 
S 


Wszelkie gatunki nawet w amsóejszych ilościach sprzedaję po cenach 
pyczałłowych i daję na żądanie próbki, N 

c a j © e , 2 

Adoff Pischel, pod Lipami Nr. 14. 
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Berlin w Czerwcu 1656. 


W Mearetnkowie górmEm pod Gon- 
zawą jest zaraz albo też od Sw. Jana miejsce dla 


' bezżennego pisarza gospodarczego. i 


Amerykańska 
olbrzymią kukusvudzę, 
binta kukurydzę zab koński, 
zolla kukurydzę zab koński, 
południowo niemieckhę kuku- 

reygdzę d 
prawdziwe Peruwiańskie gu= 
BE 
z tutejszego składu panów J. Er. Poppe * 
Cwanp. tw Berlinie poleca w świeżym 
towarze Fgeecdot. Bkabsiiber. Spedytor. 
Wielkie Garbary Nr. 18. 


Prawdziwy środek do prania 
welnyu Rudolfa Rabsilber, 


spedytora w Poznaniu. 


= Ostrzeżenie. 

Na dnia 5. m. b. zaginęły mi 4 wexle na a. 60 
Tal. na Pudelewicza, b. 34/Tal. na Pawlickiego, c. 
34 (Tal na Pawlickiego, d. 28 Tal. na Matuszaka; 
ostrzegam każdego aby takowych wexli nie naby- 
wał, ponieważ mi gwałtownie je ukradziono. 


B. Zawadzkó, Nr. 80. w starym Rynku: 


— Ostrzeżenie. : 

Stosunki małżeńskie pomiędzy mną a męzem 
moim. piekarzem Leonem Majewskim się zmie- 
nity, więc w skutek tego podałam skargę separa- 
cyjną; przeto ostrzegam każdego, aby mężowi me- 
mu nie nie pożyczać ani gotowych pieniędzy ani na 
wexle nie dawać, ponieważ ja takowych nie przyj- 
mę. ani też płacić nie będę. 

Poznań, dnia 6. Czerwca 1856. í 
Józefa fiajewska, z domu Smorowska. 


AR oraz wszelkie gatunki Ciast, Cukrów 
i Karmelków codzienie świeżych, po- 
leca po umiarkowanych cenach Cu- 

U kiernia „A. MAISIE (E s 


w Poznaniu, ulica Wrocł. Nr. 14. 
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Arak i rum w najlepszych gatunkach u - 


Braci V assalló, w Rynku Nr. 6. 
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Poznani. 


Duia 6, Czerwca 
1856 r. 
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